
Nr. 58 Koźmin, środa dnia 22 lipea 1925 1. Kok 38

OHĘDOWHIK
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

URZĘDOWY
iJ r z  e  d p i a 1 K : 

na m iesiąc lipiec 0 ,7 5  zł.
W y ch o d z i w ś ro d y  i so b o ty

O g ł o s z e n i a :  
m ie jsco w e  m m . 1-łam ow y 5 groszy  

p o z am ie jsc o w e  „ „ 6 „

a g a g  Dział urzędowy gjgggjj
Nr. 187. R o z p o r z ą d z e n i e
W ojew ody P o zn a ń sk ieg o , ty czą ce

ryn aryjn o-p o licy jn ych  z p ow od u  zarazy  p łucnej 
bydła ro g a teg o .

Z powodu zarazy płucnej bydła rogatego uznaje 
sie całe terytorium  W ojew ództw a Poznańskiego za 
obszar zapowietrzony względnie zagrożony za£aził 
płucną i na zasadzie §§ 17, 18 i nast. oraz § 78 o- 
raz 79 niem ieckiej ustawy o chorobach zaraz iwyc 
zwierzęcych z 26 lipca 1909 r. (Dz. U st Rz. Niem 
st" 519) oraz odnośnych przepisów wykonawczych
Rady Zw- Rz- Niem. z 7 grudnia 1011 r  (Dz. U rz 
Rz lv~m  str. 4) tudzież postanow ień wykonawczych 
M inistra Rolnictwa, Dom en i Lasów z 1 m aja 191Ł r. 
(Dz U rzęd. 105) zarządza się z upow ażnienia f a n a  
M inistra Rolnictw a i D óbr Państwowych i za zgodą 
odn. organ. roln. na  czas trw ania niebezpieczeństw a 
zarazy celem powstrzymania dalszego jej szerzenia 
się, rychłego wykrycia ognisk zarazy i szybkiego jej 
stłum ienia co następuje :

I. Ograniczenie wprow adzenia (przywozu i P o 
pędu)’ oraz wyprowadzenia (wywozu i wypędu bydła
rogatego).

W prow adzenie (przywóz, przypęd bydła rogatego) 
z terenów  innych W ojewództw Państw a Polskiego, wol
nych od zarazy płucnej t. j. niewyszczególmonych w 
zd. 1 i 2, o ile tran sp o rt odbyw a się bezpośrednio 
do W ojew ództw a Poznańskiego z ominięciem obszaru 
W ojewództw, uznanych jako zapow ietrzone (§ 2 zd L), 
uzależnia się od przestrzegania następujących p o s ta 
nowień : • / • i u

Przy transportach  drogam i kołowemi (pieszo lub
wozem) bydło po przekroczeniu  granicy W ojew ództwa 
Poznańskiego legitymowane być m usi jednosU ow em i 
świadectwam i pochodzenia, wystawionem i przez w łaści
wą w ładzę m iejsca pochodzenia i piśm iennem  zezwo 
leniem  dotyczącej miejscowej w ładzy m iejsca pocho
dzenia stw ierdzającem , że bydło nie pedlega żadnym 
ograniczeniom  z powodu jakiejkolwiek zarazy, objętej 
ustaw ą.

św iadectw o pochodzenia zaw ierać m a :
a) dokładny opis bydlęcia umożliwiający stw ierdze

nie jego tożsam ości,
b ) pośw iadczenie, że w ydane zostało celem wypro» 

w adzenia zw ierzęcia do obszaru  W ojew ództwa 
Poznańskiego z ważnością 8-m io dniową, wlicza
jąc w to dzień wydania. _ _

W  św iadectw ie należy wym ienić także miejsco- 
wość przeznaczenia, m iejscowość pochodzenia, wiek 
zw ierzęcia oraz da tę  w ydania św iadectw a, pozatem  
opatrzyć je należy czytelnym podpisem  (imię i n az
wisko) wydającego św iadectwo oraz p ieczątkę odn.

u rzędu  kom petentnego do w ydawania świadectw  po
chodzenia.

O ile bydło nie jest wiezione koleją lub statkiem , 
m a wprowadzający mieć zaw sze przy sobie św iadec
two na  każdą sztukę. Św iadectw o na bydło w iezione 
koleją lub statkiem , należy dołączyć do listu p rze
syłkowego.

W  obrębie tut. W ojew ództwa należy bydlę tak 
prow adzić i zabezpieczyć, aby się nie mogło stykać z by
dłem  miejscowem. O ile jest przeznaczone na rzeź, 
winno być odstaw ione wprost do zakładu rzeźnianego 
i poddane tam  bezwarunkowo ubojowi, o ile zaś w 
innym celu, m a być odstaw ione w prost do miejsca 
przeznaczenia.

Odn. bydła wprowadzonego przestrzegać należy 
wszelkich środków weterynaryjno-policyjnych obowią
zujących na obszarze W ojewództwa Poznańskiego, a 
bydło to doprow adzone na miejsce przeznaczenia w 
przeciągu 48 godzin winne być zgłoszone i zapisane 
do miejscowego katastru  bydła za doręczeniem  od
nośnem u urzędowi posiadanych legitymacji zw ierzęcia, 
a dokum enty legitymacyjne na bydło rogate, przezna* 
czone na rzeź, winne najpóźniej p rzed  ukończeniem  
badan ia m ięsa być doręczone dotyczącem u urzędow e
mu badaczow i m ięsa lub zarządow i rzeźni, k tó ry  je 
uniew ażnia przez przekreślenie i przechowuje na prze
ciąg 1 roku, odnotow ując na jego odw rotnej stronie 
adres danej osoby, do której zwierzę w czasie uboju 
należało.

§ 2 .
W prow adzenie (przywóz — przypęd) bydła ro

gatego z W ojew ództw a zapow ietrzonego zarazą p łuc
ną t. j. z W ojew ództwa B iałostockiego, Kieleckiego, 
Lubelskiego, Łódzkiego, Nowogrodzkiego, Poleskiego, 
W arszaw skiego lub W ołyńskiego uzależnia się od u - 
przednio uzyskanej piśm iennej zgody W ojewody Poz
nańskiego i od przestrzegania następujących w arunków :

1. O dnośnie bydła przeznaczonego na bezpo
średnią rzeź transport odbyć się m oże tylko koleją 
żelazną za uprzednią piśm ienną zgodą miejscowej w ła
dzy policyjnej, m iejsca p rzeznaczen ia i przy telegra- 
ficznem uwiadom ieniu tej miejscowej władzy policyj
nej o załadow aniu transportu  z podaniem  przypusz
czalnej daty przybycia transportu  na stację przezna
czenia.

Bydło to m usi być kryte św iadectw em  pochodze
nia, wystawionem przez właściw ą w ładzę m iejsca po 
chodzenia oraz zaświadczeniem  zdrow ia odn. p ań 
stwowego lekarza weterynaryjnego. Świadectwo po 
chodzenia odpow iadać musi wymogom, podanym  w § 
1 ust. 3 a z zaśw iadczenia zdrowia winno bezsprzecz
nie wynikać :

a) że bydło  to pochodzi z m iejscowości lub  nie 
stało w m iejscowości w k tórej w ciągu ostatn ich  
6-ciu miesięcy panow ała zaraza p łucna i

b) że bydło wyprow adzone, zostało przy załadow a



niu na kolej żelazną lub przy wypędzaniu z do
tychczasowego miejsca postoju zbadane przez 
państwowego lekarza weterynaryjnego i uznane 
za niepodejrzane o zarazę płucną,

c) bydło to musi być przy wyładowaniu i po ubiciu 
zbadane przez państwowego lekarza weteryna
ryjnego i z kolei do zakładu rzeźnianego albo 
dowiezione wprost koleją żelazną lub wozem. 
W  ostatnim wypadku należy uniemożliwić wszel
ką styczność z miejscowem bydłem (konwoj. 
polic. na koszt stron),

d) bydło rogate odpowiadające wymogom w punk
cie a, b i c tego paragrafu, a nie przeznaczone 
na natychmiastową rzeź wprowadzone być może 
tylko za osobnem piśmiennem zezwoleniem W o
jewody Poznańskiego pod warunkiem, że na miej
scu  przeznaczenia poddane zostanie na koszt 
strony dozorowi weterynaryjno-policyjnemu na 
przeciąg 3 miesięcy, licząc od dnia wyładowania.

§ 3.
Dozór weterynaryjno-policyjny będzie przeprowa

dzony w następująey sposób:
1. Państwowy lekarz weterynaryjny przeprow adzi 

re jestrację wszystkich sztuk wprowadzonych, za
rządzając znaczenie tychże wpaleniem znaku Z 
(Z araza). Znaczenie m a być wykonane na le
wem udzie lub odn. trwałym kolczykiem w pr. uchu.

2. W łaściciel albo jego zastępca jest obowiązany :
a) nie w prow adzić innego bydła do obory lub 

danej ubikacji w której jest pomieszczone by
dło będące pod dozorem  policyjnym,

b) nie wprow adzać bydta będącego pod dozorem  
policyjnym, do innych obór lub ubikacji bez 
uprzedniego zezwolenia miejscowej władzy po
licyjnej,

c) nie oddaw ać n a  rzeź bydła będącego pod do* 
zorem  policyjnym bez uprzedniego zezwolenia 
miejscowej władzy policyjnej,

d) zapobiec, aby obce b , dło na jego dziedziniec 
nie mogło się przedostać,

e) natychm iast donieść miejscowej władzy poli
cyjnej, jeźliby nastąpiła śm ierć lub wystąpiły 
podejrzane objawy chorobowe u  jakiegokol 
wiek bydlęcia, znajdującego się w zagrodzie, 
w obrębie k tórej znajdują się sztuki, będące 
pod dozorem  policyjnym.

3. W  nagłym wypadku m oże być bydlę, będące 
pod dozorem  policyjnym, poddane rzezi w ko
nieczności, lecz należy natychm iast zawiadom ić 
o tem  miejscową w ładzę policyjną,

4. Na doniesienie o wystąpieniu podejrzanych ob
jawów choroby albo o nastąpieniu śmierci lub 
dokonanej rzezi z konieczności, miejscowa w ła
dza policyjna obow iązana jest spowodować u- 
rzędow e zbadanie sztuki przez państwowego le
karza weterynaryjnego, badan ie takie musi n a 
stąpić także  i w  wypadku rzezi za  pozwoleniem
policj. j

5. O ddanie na rzeź bydła rogatego, będącego pod 
dozorem  policyjnym, m oże być dozw olone,przez 
miejscową w ładzę policyjną pod następującym i 
w arunkam i i przy zachowaniu następujących środ
ków ostrożności.
a) zw ierzęta będą doprow adzone do rzeźni przez 

drogi nieuczęszczane przez bydło użytkowe 
w razie zaś niem ożności wykonania tego w a
runku, że będą dowiezione na wozach,

b) przy transportach z użyciem kolei zwierzęta 
z zagrody do stacji załadowczej będą dowie
zione na wozach, jak również i ze stacji wy
ładowczej do rzeźni. W  tym wypadku winna

władza policyjna porozumieć się z władzami 
kolejowemi, aby bydło transportowane nie 
zetknęło się z bydłem obcem, ewntl. należy 
przez przydzielenie konwoju policyjnego za
pobiec temu,

c) miejscowa władza policyjna miejsca % uboju 
winna być w porę zawiadomioną o zamierzo
nym transporcie zw ierząt: do zawiadomienia 
obowiązaną jest władza zezwalająca na trans
port,

d) ubój w rzeźniach, nie stojących pod stałym 
dozorem lekarza weterynaryjnego, może odbyć 
się tylko pod nadzorem organu policyjnego,

e) w każdym w ypadku uboju takich zw ierząt wi
nien państwowy lekarz w eterynaryjny stw ier
dzić, czy i k tóre zw ierzęta były obarczone 
zarazą płucną i w razie pozytywnym postąpić 
w myśl ustaw  i przepisów, obowiązujących 
przy w ybuchu zarazy płucnej.

Bydle wprowadzone z ominięciem powyższych po
stanowień, gdziekolwiek będzie napotkane, m a być 
zatrzym ane, um ieszczone w zupełnem  odosobnieniu, 
zbadane na  koszt w łaściciela przez dotyczącego po
wiatowego lekarza weterynaryjnego lub traktow ane ja
ko bydlę niepew nego pochodzenia, a w razie ujawnie
nia się danych uzasadniających podejrzenie o zarazę 
albo o zarażenie się, zarządzić jego zabicie na  koszt 
i niebezpieczeństw o właściciela (posiadacza) bez od
szkodowania z funduszów  publicznych na zasadzie § 
191 V A. V . G

(Ciąg dalszy w następnem  num erze.)

Nr. 188 Mianuję niniejszem Stanisław a F rąckow iaka 
organistę z Wielowsi z zastrzeżeniem  odwołania każ
dego czasu rewizorem  try chin na obwód Wielowieś.

Do obwodu Wielowieś zalicza się W ielowieś gm. 
i dwór, Unisław gm., Kuklinów gm. i dwór z fol. Fr^n- ' 
ków, Starygród dwór i probostwo, Romanów gm., Dzie- 
rzanów gm. i dwór z fol. Baran, Rojew gm., Lipowiec 
dwór, Rzemichów gm. i dwór.

Przełożonych gmin i ozszarów  dworskich wyżej 
wymienionych miejscowości wzywam do ogl szenia po
wyższego zwykłym sposobem.

_  L. dz. 4477/25 —4 II. —
Koźmin, dnia 16 lipca 1925 i.

S t a r o s t a ,

Nr. 189 Następujące osoby zamierzają wyprowadzić 
się na stałe do Niemiec:

1. Peter Szymon —  Zalesie Wielkie z rodziną,
2. Aurich Bruno — Siedmiorogów z rodziną,
3. Hessc Wilhelm — Zalesie Wielkie,
4. Schubert Alwin — dto

O soby i urzędy m ające jakiekolwiek pretensje 
do powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni 
w tu tejszem  S tarostw ie pokój 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 21 lipca 1925 r.
S t a r o s t a .

6bwieszezenia inngeh władz.
Nr. 190. O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem zw raca się uwagę na term in dc odda
nia zeznań o obrocie za I. półrocze 1925, które upły
wa z dniem 31 lipca b. r.

Do oddania zeznania obowiązani są wszyscy ci 
płatnicy, którzy posiadają św iadectwa handlowe I  i 11 
kat. oraz świadectwa przemysłowe I  do V kat. jak 
również zajęcia zaliczone do kat. J i II a i b zajęć 
przemysłowych i samodzielne zajęcia zawodowe.

Zeznania wydaje tut. Urząd Skarbowy.



Przedsiębiorstw a obowiązane do publicznego sk ła
dania rachunków winni w tym  samem term inie zezna
nie oddać Wielkopolskiej Izbie Skarbow ej w Poznaniu.

Pozatem  przypomina się wszystkim płatnikom o- 
bowiązanym do miesięcznego wpłacania podatku za łą
czenie do zeznania kwitów wzgl. odpisów tychże jako 
do wody wpłat.

Niezastosowanie się do powyższepo pociągnie za 
sobą bezwzględne ukaranie.

Koźmin, dnia 15 lipca 1925 r.
Za naczelnika Urzędu (— ) Bartkow iak, sekr. skarb.

Nr. 191. O g ł o s z e n i e .
Unieważniam niniejszetn dotychczas wydane ze

zwolenia na używanie broni palnej z nadmienieniem, 
że nowe piśmienne wnioski o udzielenie zezwolenia na 
noszenie względnie posiadanie broni palnej według naj
nowszych przepisów stawiać należy po 15 lipcu 1925 
do tutejszego Urzędu. W wnioskach należy podać ro
dzaj broni, oraz dołączyć opłatę stemplową w wyso
kości 4 złote.

Powyższe podadzą pp. sołtysi gm inni i dworscy 
w zwykły sposób do wiadomości publicznej.

—  L. dz. 2417/25 I. — 
Komisarz obwodowy, Dykczak.

III Dzlai nieurz5dowy | | b
Kronika miejscowa

O b o s trz en ie  p aszp o rto w e . W  związku z tem, 
że wiele osób wyjeżdżających zagranicę za paszpor
tam i ulgowemi w celach naukowych, sportowych, ku ra
cyjnych itd., wykorzystuje wyjazd ten  dla spędzenia 
dłuższego czasu zagranicą, m inisterjum  spraw zagra
nicznych wydało zarządzen ie, że paszporty tego ro 
dzaju  w y d a w a n e  będą li tylko na  ściśle określony 
term in, który jest konieczny dla załatw ienia spraw 
zgłoszonych przez petenta, nie zaś jak dotychczas na 
okres 6-cio miesięczny. — Św iadectw a niezam ożności 
ze strony organów policyjnych mogą być wydawane 
tylko takim petentom , których dochód roczny nie prze
k racza  3000 złotych. — Funkcjonarjuszom  państw o
wym podobne św iadectwo wydaje w ładza przełożona 
i to  tym tylko, których pobory nie p rzekracza ją  200 
złotych miesięcznie. Tylko w w ypadkach wyjątkowych 
św iadectw a takie otrzym ają osoby, których dochody 
są w iększe od podanych norm . O graniczenie te  nie 
dotyczą wcale posłów i senatorów.

Żniw a w pow iecie . Groźba strajku rolnego mi
nęła nas zdaje się na ten rok jak czarna chmura g ra
dowa, która była zawisła, nad nami, aby zniszczyć znoj
ną pracę oracza rolnika. Rozum zwyciężył nad waśnią 
od czasu do czasu jeszcze budzącą się na roli między 
pracodawcą a pracobiorcą. Spostrzeżono, że strajk nie 
przyniósłby korzyści ani jednej ani drugiej stronie, 
a mógłby zaszkodzić poważnie ni etyl ko rolnictwu ale 
krajowi, mógłby przywieść Ojczyźnę naszą nad brzeg 
przepaści. Pocieszającym to objawem w życiu naszem 
społecznem, że zrozumiano w kołach przywódców ro
botnika, że dobro Rzeczypospolitej najwyższym jest 
naszym nakazem dla obywateli. Ze strony pracodaw
ców poczyniono ustępstwa w imię dobra ogółu.

1 niebo się rozpogodziło, rozjaśniony błękit budzichęć 
do pracy przy żniwie. Praca rozpoczęła się przy ko
szeniu na dobre, bogaty plon tegoroczny składa się w 
sterty gęste i obwisłe ciężarem ziarna. Ze wszystkich 
stron sygnalizują gazety i radjofony pogodę ustaloną, 
zapowiada się czas trwałego słońca i suszy. Wysokie 
ciśnienie powietrza od kilku dni i zmiana kierunku

wiatru wskazują na to, że wieści o dobrej pogodzie 
nie są mylne. Widoki zatem na żniwo szczęśliwe jak 
najlepsze, cieszą się rolnicy, a za nimi kupcy, przemy
słowcy i kraj cały w nadzieji, że ciężkie warunki bytu 
i walka o byt uciężliwa skończy się a conajmniej ulży 
się cokolwiek ciężar cc przygniata tak srodze.

P o g o rze la . Zababon religijny, przed którem  prze
strzegała p rasa  czytelników przed kilku tygodniami, 
poczyna się powoli także w kradać do naszego powiatu. 
Zdaje się, że w Koźminie znajduje się centrala, skąd 
osoba obłędem  religijnym dotknięta rozsyła po powie
cie do rozm aitych osobistości na maszynie pisaną 
modlitwę, której skuteczność ma zależeć od zakom u
nikowania w przeciągu 3 dni owej modlitwy 10 osobom. 
Biada zaś tem u, kto do tego się nie zastosuje, bo 
przykład: „pewien człow iek otrzym ał powyższą m o
dlitwę a nie wysłał jej dalej, został nawiedzony cię
żką chorobą i stracił w kilka dni có rkę .“ Dzięki B o
gu, że ogół religijnie uświadomiony nie idzie na ten  
lep, bo inaczej trzebaby ustanow ić w każdym  urzędzie 
pocztowym jeszcze po kilku listowych celem  rozno
szenia listów, bo proszę sobie uprzytom nić: jedna 
osoba posyła modlitwę do 10 osób, każda z nich znów 
do 10, i otóż tworzą się cyfry jak 100, 1000, 10 000, 
100 000 —  1 miljon listów z zaw rotną szybkością. 
S kuteczność modlitwy nie zależy przecież od liczby 
osób co ją przepiszą ale od zupełnie innych czynników, 
mianowicie od skupienia, pokory, ufności, wytrwałości 
i s tanu  duszy m odlącej się osoby. B rednie podane 
w tych listach, to zabobon na tle religijnym, więc 
baczność; nie dać się obałam ucić; — listy  czem prę- 
dzej — w ogień X.

B orek . W nocy z dnia 13 na 14 VII. 25. doko
nano kradzieży w restauracji dworcowej w Borku 
i skradziono na szkodę Marji Cuskowej zamieszkałej 
w Bornu, cukierków, czekolady i wina owocowego na 

' na ogólną sum ą 300 zł.
Sprawców ujęto w osobach Stanisława i Henryka 

Sonnenbergów  pochodzących z Mogilna.
Takowi należą do wyrafinowanych złodzieji i byli 

już kilkakrotnie za kradzież karani.
Przy wyżej wymienionych znaleziono broń palną 

i narzędzia do włamania.

K oźm in. Dnia 14 VII. 25. o godz. 15,30 minut, 
znaleziono w rowie przy szosie Koźmin— Krotoszyn 
zwłoki mężczyzny, który nie posiadał przy sobie żad
nych dokumentów.

Wobec tego nie było możliwem stwierdzić jego 
indetyczności.

Wiadomości rozmaite.
P o lsk a  L inja L o tn icza  wprowadzona z dniem 

6 bm. nadzwyczaj pożądaną inowacje do której skłoni
ła ją duża frekwencja pasażerów w obecnym letnim 
sezonie. Dotychczas samoloty do Gdańska odlatywały 
z Warszawy tylko raz dziennie o godz. 8,30 rano, 
z Gdańska zaś do Warszawy o godz. 2,30 popoł. Od 
6 bm. Polska Linja Lotnicza uruchamia poza sam olo
tami wymienionymi powyżej, drugą parę swych dosko
nałych metalowych samolotów na linji W arszawa— 
Gdańsk. Samoloty startować będą codziennie z War
szawy o godz. 4-tej popoł., z Gdańska zaś o godz. 
8-mej rano. W arszawianin, kończący pracę o godz. 
3-ciej popoł. będzie mógł tego samego dnia odwiedzić 
swą rodzinę nad morzem i powrócić o godz. 11-tej 
rano następnego dnia do Warszawy.

P o zn ań . Zaginęła 14 i pół letnia M arja Krau- 
sów na, zam ieszkała u  rodziców w P o z n a n i u  przy 
Ostrów ku 19 —  W yszła z dom u l*go lipca, odkąd



wszelki ślad za nią zaginął. W edług niestwierdzonycfa 
dotąd pogłosek uprowadzili ją 2 mężczyźni w niewia
domym kierunku. Zrozpaczeni rodzice proszą wszyst
kich, którzyby o pobycie zaginionej wiedzieli, o łas
kawe doniesienie do V. komisarjatu policyjnego na 
Czartorji. Zaginiona jest blondynką, ma szare oczy, 
wzrostu wysokiego, szczupła, ubrana była w szarą su
kienkę w czarną kratkę z czerwonym paskiem, grana
towy słomkowy kapelusz z czerwonemi kwiatami lub 
czerwoną czapkę, czarne niskie trzewiki sznurowane 
i popielate pończochy.

Żelgoszcz, pow. Starogard. (Nieszczęśliwy wy
padek.) W Kaliskach przy Bietowie gorzelany Sie- 
bert spadł przy zwożeniu siana tak  nieszczęśliwie, że 
utracił przytomność. Nieszczęśliwego odwieziono do 
dom u w Bietowie.

Katastrofa samochodowa. Pomiędzy Koninern 
a Kaliszem nastąpiła katastrofa samochodowa. 6 osób 
zostało lekka a 4 ciężo rannych. Katastrofa nastąpiła 
wskutek tego, że pasażer jadący obok szofera poczę. 
stował go papierosem. Szofer wypuścił na chwilę kie_ 
równicę i wskutek tego nastąpił nieszczęśliwy wypadek

B urza w Stokholm ie. Nad stolicą Szwecji prze
szła straszna burza. Od pioruna wybuchło w mieście 
około 100 pożarów i 6 osób zostało zabitych, a prze- 
sżło 20 rannych. Z powodu ulewy ulice zamieniły 
się w rzeki tak, że przez parę godzin wszelki ruch 
na ulicach: pieszy, samochodowy i tramwajowy zo
stał przerwany.

Ofiary i pokw itow ania
Na dzieci ze Stelli, umieszczone na cztery tygo

dnie w Koźminie łaskawie złożyli ofiary.
PP. Dr. W eiss — Dębiogóra, 1 ctr. pszenicy, 1 ctr 

grochu, 0,50 ctr. cukru.
F rank  — Psiepole, 1 ctr. pszenicy, 1 ctr. żyta.
Dr. Chosłowski — Czarnysad, 4 ctr. żyta.
Laschke — Góreczki, 1 ctr. grochu
Chełkowski —■ Starygród, 2 ctr. żyta, i ctr. psze 

nicy, 0,50 ctr. pęczaku.
Majętność Wroticów, 1 ctr. fasoli, 1 skopa.
Kuliński — Serafinów, 5V2 ft. słoniny, 0.25 ctr. 

cukru, 2 koszyki zielonego groszku i marchwi.
j ess — Wziąchów, 25 ctr. ziemniaków.

■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■ _
Gd 1 . 9 .  hr. wydzierżawia sią «a okres 6-lefiti

polowanie miasta Borku
ob w od u  I i II*

W arunki dzierżawy w} łożone są w biurze Magi= 
stratu do publicznego wejrzenia przez 14 dni miano
wicie od 15-go do 3 0 -g o  lapca br.

Sprzeciwy interesowani złożyć mogą w tem czasie 
na ręce niżej podpisanego.

Wydzierżawienie nastąpi licytacyjnie tylko dla miej
scowych w sob otą , d n ia  1 s ierp n ia  br. o g o d z . 
4 -te j  popoł. w  b iu rze M agistratu .

Borek, dnia 15 lipca 1925 r.

przewodnieząeu Sp. łowieckiej.
Michałowski, burmistrz. 428

“ ■ Nakładem i drukiem Le

hr. Mycielska — Zimnowoda, « skopów.
Karłowski — Bielawy Pogorzelskie, 1 ctr. psze

nicy, 2 ctr. ziemniaków.
Karłowski — Szelejewo, 3 skopy.
Przyłuski — Starkowiec, 0,50 ctr. cukru.
Modlibowski — Mokronos, dziennie 20 Itr. mleka, 

razem 600 Itr. mleka.
Bolt — Skałów, dziennie 10 Itr. mleka, razem 

300 Itr. mleka.
Mitschke — Staniew, dziennie 10 Itr. mleka, ra 

zem 300 Itr. mleka
Mitschke — Gałązki, tygodniowo 3 ft. masła, ra

zem 12 ft. masła.
Salfeld — Bułaków, tygodniowo 5 ft. masła, ra

zem 20 ft. masła.
Czapski — Obra, tygodniowo 1 zabitego skopa, 

razem 4 skopy.
Menze — Ochla, 5 ft. masła, 6 ft. cukru, 25 zł.
A. Brodziec — Szelejew, 10 zł.
E. Grobelny — Koźmin, 1 mtr. drzewa.
Jagodziński — Koźmin, 0,90 ctr. mąki pszennej.
Simonowa — Koźmin, 1 mendel jaj.
Zakład Ogrodniczy — Koźmin, kilkakrotnie wa

rzywa.
Królikowska — Koźmin, 1 ctr. ziemniaków.
W. Głuch — Koźmin, 50 śledzi.
Ogurkowski — Koźmin, 10 ft ryżu, 5 ft. cukru.
Skupin — Koźmin, 1 ft. kawy, l/2 ft. herbaty, 5 

ft. kaszy, 3 ft. cukru.
Nowacki — Koźmin, V2 beczki kiszony kapusty.
Cz. Podlewski — Koźmin, 10 paczek makaronu, 

10 paczek pierników, 1 paczkę cykorji, 5 ft. 
m akaronu krajanego, 5 ft. kawy mielonej.

Kaźmierczak — Koźmin, 5 ft. kaszy, 3 ft. cukru, 
1 ft. słodowej kawy, 1 paczkę cykorji, 1 pa
czkę owsianki, 100 gr. herbaty.

Wojciechowska — Polskie Olędry, 1 ft. masła, 
koszyk młodych ziemniaków.

Gałązka, dyrektor — Koźmin, 600 bułek.
Za powyższe prowianty serdecznie dziękujemy 

i uprzejmie prosimy o dalsze datki, gdyż brak nam 
jeszcze dużo, by módź dzieci do końca wakacji od
powiednio wyżywić

K O M I T E T
(—) Starosta Niemojowski (—) Dr. W yszyńska

( _ )  Aniela Wyszyńska (—) Dr. Synoradzki
(—) Jess (—) Dr. W eiss (—) Szatkowski.

k s ią ż k o w a
p o t r z e b n a

o d  I-go s i e r p n i a  S925 r .

Urbaniak i Fappelbatini, Koźmin
F a b r y k a  M a s z y n .

K siążki szk o ln e
480

zeszyty, piórka, atram ent, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d 

p o le c a

J. K raszew sk a , Koźmin
Księgarnia Orędownika


